
Kaz Bałagane, Mój Człowiek Iphone
Mój Człowiek Iphone pisze za mnie wszystkie wersy
Widział wszystkie zdjęcia moich dupek jako pierwszy
Mój Człowiek Iphone zgrał mi wszystkie fajne nutki
Nie odbiera, kiedy dzwonią jakieś prostytutki
Mój Człowiek Iphone tu nie dzwoni na trap fony
Nie odbiera, kiedy znowu dzwoni zastrzeżony
Mój Człowiek Iphone znowu ma słabą baterię (to mój Człowiek!)
I tak z 7 razy dziennie

Ten Bałagan to jest kur* straszny prostak
Wyskoczył tu na scenie nagle jak na dupie krosta
Pytają, co biorę; stąd najlepszą sztukę
Twoja pewnie śmierdzi szlugami i kalafiorem, 
Moja Diorem
Zobaczysz mnie tam, gdzie pięć gwiazdek
Gdzie szef kuchni mi serwuje tu łososia z porem
Na Towarowej znowu korek, to znowu piszę
A ty to puścisz z twojej nory z monitorem
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Oprócz Iphone'a masz torebkę Korsar Rose
Na koncie 90 groszy, w bani księcia, co ma starą Testarossa
Pałace złote, na starość będziesz mieszkać z kotem
Zapraszam już niedługo, no bo ruszam z horoskopem
Singielka plotek u ciebie, u mnie hiphopek
Mój Człowiek Iphone pisze za mnie nową zwrotę
Jak jakiś knur dla Drake'a, 
Jeden chu*, ważne, że jest piosenka
Jaka piosenka? 
No, czego piosenka, czego?
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